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MIESIĘCZNIK TOW. POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 
POŚWIĘCONY SPRAWOM OŚWIATY I WYCHOWANIA

KILKA UWAG
W SPRAWIE BIBLJOTEK RUCHOMYCH.

Nietylko organizacja, lecz i lektura w spraw ie b ibljotek ru ­
chomych jes t u nas w pew nem  zaniedbaniu; niżej podpisany czuł 
zupełny brak  w skazów ek ogólnych oraz ściśle naw et technicznych 
przy  organizow aniu bib ljo tek  ruchom ych w pow iecie radzyńskim , 
to też 7. przyjem nością chcę się podzielić z pracow nikam i ośw ia­
tow ym i uwagam i o bibljotekach ruchom ych, w ysnutem i już na 
podstaw ie pew nego doświadczenia.

Przedew szystkiem  należy stw ierdzić, iż spór o tern czy lepiej 
kierow ać cały w ysiłek danej organizacji ośw iatow ej w kierunku 
tw orzenia b ib ljo tek  stałych, choćby na razie niedużych, czy lepiej 
tw orzyć bibljoteki ruchom e, lub t. zw. „lotne'1, (a spory  takie 
w ynikają częstokroć w  instytucjach oświatow ych), nie powinien 
m ieć m iejsca, gdyż jedne i d rugie bibljoteki są rów nie dobrym  
środkiem  ośw iatow ym , lecz zasadniczo się  różnią; bibljoteki ru ­
chome są, mojem zdaniem, tym  pom ostem , który  prow adzi do zor­
ganizow ania bibljo tek  stałych o w iększych rozm iarach i o m eto­
dycznym  doborze książek. B ibljoteki stałe m ają dawać pokarm  
duchow y rzeszom  ludzkim, bibljoteki ruchom e, te m iłjonow e rze-
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sze mają zachęcić do używam'?, tego pokarmu, mają pokazać, że 
pokarm ten jest smaczny, a kto raz już w książce zasmakuje, ten 
bez niej obyć się nie może, bo z k: :/?<?? jest jak z narkotyki m, 
im więcej go się używa, tern większe wywołuje pragnienie.

Na tak zwane „etapy" niemieckie, do których powiat nasz 
należał w związku z polityką ukraine 'ską, uprawianą przez Niem­
ców na Podlasiu w r. 1917 i 1918, jako kontragitację przysyłano 
nam przez Macierz Szkolną w Siedlcach ogromną ilość bibljotek, 
które przemycaliśmy przez granicę i rozsyłali po wioskach. Były 
to książki bardzo piękne, ale za poważne, jakieś charakterystyki, 
życiorysy, rozprawy, opisy historyczne, geograficzne i t.p.; wszyst­
ko bardzo pouczające, lecz, niestety, nikt tego czytać nie chcial, 
gdyż była to literatura, treścią swą i formą zacięźka, nieodpo­
wiednia dla przeciętnego czytelnika, „Cz celnik" kupował tymcza­
sem na rynku w miasteczku „Historję o Ali Babie i 40 rozbójni­
kach", „Żywot św. Genowefy" (najpoczytniejsza książka w Pol­
sce), „O Magelanie" i t. p. Chodziło więc tylko o tó, aby zamiast 
„Historji o AU Babie" dać np. „Bitwę pod Raszynem" Przybo- 
rowskiego, albo „Pic łwkę" Prusa, a jur zasmakuje w tego ro­
dzaju „historjaeh" i weźmie się do rzeczy poważniejszych, pod­
sunąć mu „Pogadanki krajoznawcze", „Powstanie Listopadowe" 
albo „Historję włościan w Polsce".

Streszczając się, stwierdzam, iż należy wychodzić z założenia: 
od łatwiejszego i zabawniejszego do trudniejszego i kształcącego. 
Na tej mniej więcej zasadzie jest oparta organizacja naszych bibljo­
tek. Połączenie jednak łatwego i zabawnego z kształcącym i dającym 
sporą dozę wiedzy, jest najlepszej najbardziej pożądane. Czy zna­
cie starą książkę „Gucio zaczarowany" Urbanowskiej, w której 
autorka w formib pięknej baśni daje kilka kardynalnych prawd 
przyrodniczych i moralnych, tak że czytelnik od lat 10 do 100 
uczy się, nie wiedząc o tem. Podobnie jest ułożona powieść „Bo­
haterski Miś", a również tą samą metodą pisze znakomity autor 
Al. janowski, którego prawie wszystkie dzieła nasza Centrala bi­
bljotek ruchomych puściła w obieg i z niecierpliwością oczekuje 
dalszych tomów.
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czonym go ;orze to już jest 7.' ■ wnictwa „Polek;

Powie kto, że są to metody dobre dla dzieci, a dla ludu po- Irzebne są książki specjakie,' r. zw. wydawnictwa popularne, lu­dowe. Odpowiem, że uń ysłowość wieśniaka jest bardzo zbliżona do umysłowości dziecka; ; samo lubi on baśnie, naiwne a prze­dziwne i nieba w •, 'e rf- ts ją  ouąu ?  ■ ' a, a jak znajdzie w dorę­czę trochę „pobożności" i „świętości", Niekoniecznie muszą to być wyda- złynjt papierzele dóbr: ero cnym araku; wy- ych, należy podawąć do takich zaliczam Górskiej ze ślicznęmi cym o struny patrjo- że w końcu po­
zyskując znaną cnęc czy a rzeczy piękne pod względem formy i w pierwszym rzędzie up. ,Td mf. Ze: drzeworytam , o pięknym układzie,-f tyczne, tem więeej nadające się na idany jest opis życia unity ze.wsi Rudna tutejszego powiatu.*Tylko w ten sposób będziemy mc; 1 i..zd. orić nietylko oświa­tę, ale i kulturę naszej wsi. Nie w;,iem óf czego specjalnie u nas, w. b. Kongresówce utarło się mniemanie, że dla szerokich mas powinna być wyłącznie przeznaczona książką „popularna", książka, która odpycha już nietylko sucha, przerabianą trefcie, lecz nawet zewnętrzną szatą (brak rycin, zły papier, marny druk i t. p.).Dla przyczyn powyższych oparliśmy Swoje biblioteki rucho­me głównie na wydawnictwach dla dzieci i dla młodzieży, a kom­plety wypożyczamy przeważnie szkołom, wychodząc jeszcze z Jego założenia, że pośród dorosłych mamy z górą 60% analfabetów, a dziecko -szkolne w pierwszym rzędzie samo przeczyta książkę, a następnie da ją do przeczytania rędzinie, względnie w długie zimowe wieczory przeczyta coś głośno rodzicom i rodzeństwu, którzy nie umieją czytać.Ustaliwszy te podstawowe zasady przystąpiliśmy do samej organizacji. Pierwsza bibljoteczka poszl i w świat w styczniu 1921 r. Obecnie posiadamy cztery komplety o różnych typach. Bibljote- czki mieszczą się w drewnianych skrzynkach po 40 tomów, 3 bi- bljoteczki posiadają po 177 tomów. Każda skrzynka posiada in­strukcję, wzór pokwitowania, katalog, którego odpis przechowuje się w centrali z adnotacjami, gdzie i jak długo dany komplet



i P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N Aprzebywał, oraz arkusz statystyczny do wypełnienia przy zwro­cie bibljoteczki do centrali, co do ilości czytelników, poczytności książek i ilości wypożyczeń. Tym sposobem posiadamy dane o tern ile razy w danej miejscowości każda książka była wy­pożyczana, co daje możność zrobienia wykazu statystycznego o poczytności książek. Zasadniczo każda bibljoteka może być wypożyczona z centrali i do centrali musi być zwrócona. Sy ­stem, polegający na tem, że po przeczytaniu bibljoteczki dana miejscowość przesyła ją do następnej miejscowości, nie jest wskazany ze względu na brak kontroli oraz ze względu na ko­nieczność poprawienia oprawy bardziej poczytnych książek. Za bardziej wskazane uważać należy tworzenie centrali pomocni­czych w gminach; wówczas unika się uciążliwego odwożenia każ­dorazowo wypożyczonej bibljoteczki do miasta powiatowego. Bi­bljoteczki są wypożyczane przeważnie przez nauczycielstwo szkół powszechnych na przeciąg trzech miesięcy. Po tym terminie bibljoteczka jest zwracana do centrali, a nauczyciel wypożycza następną i t. d. Uważam, że małe księgozbiory mają pierw­szeństwo przed dużymi, gdyż muszą one być z konieczności częściej zmieniane, a wiemy jak podniecająco działa każda no­wość, jak czytelnicy z niecierpliwością oczekują nowej bibljo­teczki i nowych książek. Większych kompletów posiadamy tylko trzy w skrzynkach przenośnych w postaci szafek i to z książ­kami o treści poważniejszej. Wypożyczają te komplety przeważnie Ogniska nauczycielskie dla swych członków.Miarą popularności bibljotek ruchomych może służyć fakt, że w początkach organizacji szkoły oddawały swoje własne „mar­twe" dawno już przeczytane książki, ażeby mieć prawo do wy­pożyczania jednej bibljoteczki ruchomej. Na oprawę książek szkoły i wioski zbierały płótno, stare pudełka tekturowe, czysty na jedną stronę papier (podobną zbiórkę urządziliśmy w samym Radzyniu).W  r. 1922-m Sejmik powiatowy przystępuje wspólnie z Ma­cierzą do dalszej organizacji bibljotek. Zawieramy z Sejmikiem pakt w formie Statutu, którego mocą bibljoteki tworzone z fun­duszów danej instytucji pozostają własnością tejże, jedynie orga-
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nizacja i Zarząd w postaci Sekcji bibljotek ruchomych i kiero­
wnika centrali są wspólne. (Niestety owa Sekcja ani razu nie 
ehciała się zebrać.) Skrzynki i książki mamy zatem w centrali 
podwójne: jedne opatrzone pieczęcią Macierzy, drugie — Sejmiku. 
W ten sposób uniknęło się dwu jednakowych organizacyj w tym 
samym dziale pracy oświatowej i na tym samym terenie.

W r. 1923-im gminy wiejskie na zasadzie uchwały Rady 
Szkolnej Powiatowej i Wydziału Powiatowego przekazują pewne 
kwoty z budżetów szkolnych na dalszą organizację bibljotek. Po­
nieważ Sejmik w dalszym ciągu corocznie prawdopodobnie bę­
dzie przeznaczał w budżecie pewne kwoty na bibljoteki ruchome, 
przeto zaczęte dzieło będziemy dalej rozwijać.

Najlepszą, dla mnie osobiście, miarą celowości i popularności 
bibljotek ruchomych jest fakt, iż książki po zwróceniu są bardzó 
zniszczone, a niektóre są tak „wyczytane", iż nie dadzą się po­
prawić i kwalifikują się na zasłużoną „emeryturę".

Jakież w końcu wnioski ogólne?
Wobec niepowodzenia, powiedzmy sobie otwarcie, t. zw. 

akcji w dziale oświaty pozaszkolnej, czy to w postaci organizowa­
nia oddziałów towarzystw oświatowych, czy to w postaci kursów 
dla analfabetów, czytelń, odczytów i t. p., gdyż masa chłopska jak 
była, tak i jest w dalszym ciągu ciemna, nieco tylko więcej roz­
politykowana, musimy dążyć do organizowania w każdym powie­
cie Centrali bibljotek ruchomych. Jeżeli nie skorzystają z tej orga­
nizacji obywatele dorośli fizycznie, lecz znajdujący się jeszcze 
w powijakach pod względem umysłowym, chociaż zawsze coś 
niecoś do nich się „przylepi", — to bezwarunkowo skorzystają 
dzieci i młodzież, — ta przyszłość narodu, o której rozwój w pierw­
szym rzędzie dbać musimy. W każdym razie organizacja taka nie 
jest ryzykownem przedsięwzięciem, nie daje rozczarowania, tak 
jak wiele innych. Jest to organizacja celowa.

Ileż książek w miastach i innych środowiskach kulturalnych 
leży po przeczytaniu bezużytecznie? Czy dziecko, które otrzy­
mało w podarunku od rodziców piękną książkę, wzruszone my­
ślą, że jego książkę będzie czytało z wypiekami na policzkach
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jakieś biedne dziecko w zapadłej wsi, nie ofiaruje jej po przeczy­
taniu na rzecz Bibljotek ruchomych?

Książki te zebrać, rozsegregować, poukładać w skrzynki i wy­
słać w świat. Czyż nie można zawezwać społeczeństwa do fun­
dowania „Bibljoteczek ruchomych" z nazwiskiem i imieniem fun­
datora w rodzaju „Cegiełek Wawelskich". Samorządy przyjdą 
z bardzo wydatna pomocą. Centrale bibljotek dałyby się tworzyć 
w powiatach przy którejkolwiek organizacji społecznej lub tam, 
gdzie się znajdzie przynajmniej jeden obywatel, który zeclice po­
święcić nieco pracy i czasu dla szerzenia oświaty.

Nie wątpię, że ten „jeden" znajdzie się wszędzie.
Rzucam tych kilka uwag w nadziei, iż na łamach naszego 

miesięcznika zapoczątkuję szerszą dyskusję w powyższej sprawie.
KAZIMIERZ PREJZNER.

OKÓLNIK ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. M. S.
DO ZARZĄDÓW KÓL POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Składanie sprawozdań z działalności jest bardzo ważnym 
obowiązkiem wobec społeczeństwa. Polska Macierz Szkolna, jako 
organizacja społeczna, unikając wogóle zbytniej formalistyki i pa- 
pieromanji wymaga jednak i przestrzegać musi, aby obowiązek 
składania sprawozdań z czynności Towarzystwa był wykonywany 
najdokładniej i najpunktualniej (§ .11 regulaminu Kół).

Zarzątl Główny przeto przypominając i prosząc o nadesłanie 
sprawozdania według podanego niżej- wzoru, w terminie do d. 1 
marca 1924 r., jest przekonany, że PP. Przewodniczący i Sekreta­
rze, nie czekając na dalsze, kosztowne dzisiaj ponaglenia, wykonają 
ten okólnik i umożliwią w ten sposób Zarządowi Głównemu złożenie 
społeczeństwu dokładnego sprawozdania z działalności Towarzy­
stwa w r. 1923-im.

Zarząd Główny Polskiej Macierzy Szkolnej.
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W  Z Ó R O D P O W I E D Z I

na okólnik Zarządu Głównego P. M. S. o nadsyłaniu sprawozdań 
z działalności Kot Towarzystwa w r. 1923-im.

Do Zarządu Głównego Polskiej Macierzy Szkolnej'.
Na okólnik z d. 1 grudnia  1923 r. łNs 12 M iesięcznika „Polska M acierz

Szkolna" Zarząd Kola P. M. S. w _ .................. ....................... podaje następujące
cyfry spraw ozdaw cze' za r. 1923.

U trzym yw ano i prow adzono:
S z k ó ł------- K la s -------  U czn iów ____  N au czy c ie li-------.

W ydatki w 1923 r. ______
B urs (interriatów )^dla__i_juczniów ____ O chron —-----d z iec i--------

W ydano w"r. 1923-im __x ___
B ib ljo te k -------łączna ilość tom ów _____ liczba czy te ln ików --------
C zytelni lu d o w y c h ____ liczba p i s m ---------uw aga: jak pism a

d o c h o d z ą -------liczba c z y te ln ik ó w ______
K ursów dla dorosłych ____  o d d z ia łó w ____ U c z n ió w ---------
U niw ersy te t lu d o w y____ o d d z ia łó w _____ słuchaczów  —-------
W ygłoszono odczytów  ____  w  siedzibie Koła ____  w okelicy

____  łączna liczba słuchaczów  _____
U rządzono: p rzedstaw ień  am atorskich ____  obchodów  narodo­

w ych ------- w y c ie c z e k _____
Koło posiada: Dom Ludow y, K sięgarnię, K inoteatr.
D ochody Koła: ______________  W ydatki K o ła :-----------------—
Skład Z arządu K o ła :___J____  ______________________________ —
Koto posiada .......— członków.
P rog ram 'dz ia ła lnośc i na rok 1924:__ .___ ________________
P ro jek ty  i w nioski: __ ___________________________ ,_________ _ ___
Dokładny adres dla k o re sp o n d e n c ji:_____________ _______________

Sekretarz . Pessewodmc&ący Kola
Uwaga. N iepotrzebne p rzek roślić .
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O KSIĄŻKI NA KRESY WSCHODNIE.
„Na całym świecie kresy, czy kolonje — kraj szeroki, rozle­

gły— daleki czy bliski, stanowiący wolne pole dla ekspansji, jest 
dla państwa 'największem bogactwem i skarbem: stamtąd przy­
chodzi do macierzy nowy żywioł ludzki, pełen energji i zdrowia. 
Tam się rodzą typy zuchwałe, uparte, umiejące chcieć i działać. 
Stamtąd przychodzą surowce i młody oddech.

U nas się o to nie dba i o tem nie myśli..."
Gorzkie te słowa, wyjęłe z przepięknej, serdecznej, krwią 

pisanej książki-dziennika p. Zofji Kossak - Szczuckiej p. t. „Pożo­
ga"—dotyczą oderwanych od macierzy kresowych ziem południo­
wo-wschodnich.

Aliści z owej pożogi wojennej — spory szmat ziemicy ostał 
się przy macierzy. Przygarnięte do klejnotu Najjaśniejszej Rzpli- 
tej — tulą się pod skrzydła Białego Orła województwo wileńskie 
i nowogródzkie, poleskie i wołyńskie.

Czyżbyśmy i tutaj wyciągnięte ufnie ramiona 'dalekich czar­
nych połaci zbyli obojętnością, czyżbyśmy nie dbali i nie myśleli 
o nich także?

Nie — zaprawdę nie! Błędy zaniedbania i usterki spełnione 
tam — powetujemy tutaj, powetujemy stokrotnie. Na plenne pola 
pełną garścią rzucimy siew, przeorzem ugory — w siła lat nie­
oświetlone dusze rzucim snop iskier.

Koła Akademickie Kresów Wschodnich — ogniskujące w so­
bie tułacza młodzież kresową w miastach uniwersyteckich podjęły 
wspólnie z Polską Macierzą Szkolną to szczytne zadanie.

Wierna przykazaniom wielkich synów kresowej ziemi —- na­
rodowych wieszczów o rozszerzaniu granic ojczystych drogą po­
lepszania i poszerzania serc, o kagańcu oświaty, który należy nieść 
przed narodem i t. p. — postanowiła stworzyć wielką sieć bibljo- 
tek ruchomych dla ludu, młodzieży szkół powszechnych i śred­
nich, inteligencji.

Młodzieńczy zapał wytknął cel i dał już owoce w postaci 
zaczątków bibljotek.
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Ale jest to tylko slaby zaczątek wobec ogromu zadań. Spo­
łeczeństwo musi przyjść z jaknajwydatniejszą pomocą. Wśród 
tysiąca palących potrzeb, niewolno zapominać mu i o tej potrze­
bie. Każdy bez wielkiego uszczerbku może przysłużyć się Dobrej 
Sprawie. Każdy znajdzie u siebie w domu nieużyteczną, bezwar­
tościową dlań książkę z dziedziny nauki czy literatury, a pomny 
nieobliczalnego wzrostu jej wartości, jaki nabędzie dla dobra ca­
łego Narodu — na półkach Książnicy Kresowej — nie oszczędzi 
chwili trudu, by przenieść ją do składnicy.

Każdy jedną książkę, książkę-ziarno, książkę-promień, a rychło 
zapuszczone, zniszczone pożogą niewoli i wojny rubieże — roz­
kwitną nowym posiewem upartych, zdrowych dusz kresowych, 
staną się niewyczerpanym spichrzem, skarbnicą siły i piękna Rze­
czypospolitej.

SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁ P. M. S.
Koło w Kamieniu Koseyrskim.

Kolo P. M. S. w Kam ieniu Koszyrskim  w raz z m iejscow ym  Inspek­
to ra tem  Szkolnym  i Ogniskiem  nauczycielskiem  zorganizow ało w paź­
dzierniku w spólnem i siłami nader pięknymi uroczysty  obchód jub ileuszow y 
ustanow ienia Komisji Edukacji. N arodow ej. Odczyt o ks. St. Konarskim 
w ygłosiła  przew odnicząca Koła P. M. S., p. S tarczew ska. W spólnie p rze ­
ży ty  w ieczór celem  uczczenia w ielk iej rocznicy by ł zarazem  ‘'pięknym  
dow odem  zespolenia się insty tucyj i jednostek  w  prow adzeniu  prac oświa- 
tow o-kulturalnych na prow incji. W  danym  w ypadku m am y parę dodatnich 
objaw ów  do zanotow ania, m ianow icie: 1) b ib ljo teka  P. M. S. w  Kam ieniu 
została rozszerzona p rzez p lanow e dokom pletow aniejksiążek; 2) Koło po­
siada w łąsną la tarn ię  i stale dokupuje p rzeźrocza, 3) św ie tn ie  zotganizo- 
w ana zabaw a ludow a przyniosła dość pokaźny dochód, p rzeznaczony na 
zapoczątkow anie zakupu m aterja łów  dla budow y Domu Ludow ego Macie­
rzy  w Kam ieniu;! A) w p ierw szych  dniach g rudn ia  odbył się trzydniow y 
„Kurs P re leg en tó w  i Działaczów  O św iatow ych11. Na kursie w ykładał dy­
re k to r P M S., p, Józef S tem łe r z W arszaw y. Zjazd okolicznego nauczy­
cielstw a, n iezrażonego nad w yraz uciążliw ą kom unikacją, był bardzo 
liczny. P rogram  w ykładów  i dyskusyj obejm ow ał: Zagadnienie ośw iaty 
pozaszkolnej. Zadania i ustró j p racy  ośw iatow ej pozaszkolnej.. Form y
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i m etody tej pracy. Odczyt popularny, jako form a pracy ośw iatow ej po­
zaszkolnej. O rganizow anie, p rzygo tow ani-, w ygłaszanie odczytów  i poga­
danek popularnych. Odczyt w zorow y p. t. O po . , domu ludow ego
(z przeźroczam i). O roli b ib ljo tek i i bib'....-’ okarza m ów iła sek re tarka  Koła 
p. Sw ierkow ska, o znaczeniu kursów  d'-\ d o rońyeh  analfabetów , mówił 
inspektor szkolny, p. Szum ska Dnia 2-go grudnia  odi.m-ł się obchód listo­
padow y, poprzedzony nabożeńst w •;,)! 
przem ów ieniem  kś. W oronow icza, Ki 
w zięli udział słuchacze kurs.', oraz 
n iezatartego  w rażenia, jak ie  kurs w . 
rządu Głównego P, M. S .: ' „U czestn ic  
Koszyrskim w yrażają  Zarządow i Głót 
Sw ieżyńskiego cześć i po m row ienie, c 
S tetn lera , proszą o pom oc i opiekę 
w schodniej rub ieży  R zeczypospolitej,

(—) Inspektor Szkolny Szumski,
rzy  Starczewska, (—) Przew odniczący Ogniska Nowtcki.u

zję
nac

ie!.e paratjąinytn  J pięknem  
sńczońó rautem , w  którym  
w a in teligencja. W yrazem  
la depesza, w ysiana do Za- 
. O św iatow ego w  Kamieniu 
Macięr-zy w  osobie P rezesa  
c za delegow anie dy rek to ra  

i placówkam i ośw iatow em i na

(—) Przew odnicząca Kola Macie-

K R O N I K A .
Poradnia dla samouków P. M. S. Poradnia dla sam ouków P. M. S., k tóra  

udziela bezin teresow nie, drogą korespondencyjną, fachowych porad i wska­
zówek, o trzym ała od M inisterstw a W yznań R eligijnych i O św iecenia P u ­
blicznego dnia 9 XII następujący  list L. 15663/1:

Załatw iając pismo z dnia 28 listopada 1923 AL> 2301, M inisterstwo 
przyjm uje z zadow oleniem  do wiadom ości spraw ozdanie o pracy Oddziału 
nauczycielskiego Poradni dla Sam ouków  w ciągu roku 1923 i w yraża po­
dziękow anie Zarządow i Głównem u Polskiej M acierzy Szkolnej za pracę 
około dokształcania nauczycielstw a szkól pow szechnych. W  spraw aeh, 
dotyczących kształcenia nauczycieli, M inisterstw o inform ow ać będzie Za­
rząd  Główny w m iarę potrzeby. Narazie przesy ła się po jednym  egzem ­
plarzu „Program u w ym agań przy uproszczonych egzam inach państw ow ych 
nc nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących i sentinarjów  nauczy­
cielskich1' oraz „S tatu tu  i Program u Państw ow ego W yższego Kursu Na­
uczycielskiego11.

Za M inistra (—) IV. Żłobicki, D yrektor D epartam entu.

„Oświata Polska**. Około 20 stycznia 1924 r. opuści prasę pierw szy ze­
szyt pisma, pośw ięconego sprawom  ośw iaty i wychow ania, w szczególności 
oświacie pozaszkolnej p. t. „OŚW IATA POLSKA11, organ W ydziału  W yko-
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naw czego Polskich T ow arzystw  O św iatow ych. R edaguje Kom itet, w yłonio­
ny p rzez W ydział W ykonaw czy. F ilje  K om itetu: W arszaw a, Polska M acierz 
Szkbina, K raków-Lwów: T ora-rz '. ,tw o Szkoły  L udow ej, Poznań: T ow a­
rzystw o  C zytelń Ludow ych, Cieszyn: M acierz Szkolna, W ilno: Polska Ma­
cierz Szkolna ziem i w ileńskie/. R edaktor odpow iedzialny Józef S tem ler. 
A dres redakcji i adm inistracji: Yt . rszawa, K rakow skie-Przedm ieście 7, m. 4. 
T elefonu  92-2?. Cena pierw szego zeszytu, obejm ującego 4 arkusze druku 
1 złoty. P rzedp ła ta  na cały rok  4 złote. Konto P K. O. Ns 8615. . -sr-

KSIĄŻKI I PISMA NADESŁANE.
Zorza, kalendarz ilustrow any na rok 1924. W arszaw a, N ow y-Św iat 22, 

zaw iera  bardzo in te resu jącą  treść . A rtykuły: O obecnym  Rządzie, O życiu 
re lig iju em  w Polsce, O działalności Polskiej M acierzy Szkolnej, doskonały 
artyku ł o R ocznicy Z jednoczenia  Polski z naw iązaniem  do tradycyj pia­
stow skich, p ióra prof. T. Ulnny, bogate  działy: ro ln iczy  i inform acyjny 
składają się na pouczającą całość o w spółczesnem  życiu polskiem . A ku 
uciesze czyteln ików  dodała jeszcze redakc ja  dział s tarannie  dobranych 
dow cipów  i hum oresek.

Kalendarz Harcerski na rok 1924, W arszaw a, C. K. S. II., T rau g u tta  2. 
U w adze przy jació ł ruchu  harcersk iego  w Polsce polecam y K alendarz H ar­
cerski. S taranna redakcja  dała dobór artyku łów  p ióra  tak w ybitnych  fa­
chowców. jak: St. Sediaczek, T. S trum iłło , H. Glass, J. T w orkow ska i in., 
obrazujących obecny stan harcerstw a, jego  ideały  i dążenia.

„Drużyna". Pod pow yższym  ty tu łem  od lat 12-tu w ychodzi w W a r­
szaw ie, pod redakcją  S. Kotańca, nakładem  C entralnego  T ow arzystw a 
R olniczego 2-tygodniow e czasopismo, pośw ięcone w ychow aniu m łodego 
pokolenia w iejskiego. H asłem  „D rużyny": Bóg, O jczyzna, Cnota, Nauka 
i Praca. Pismo to baczy na w szystkie dziedziny życia polskiego. Działy: 
w ychow aw czy, społeczny, h istoryczny, krajoznaw czy, sam okształceniow y, 
sportow y, higieniczny, o rganizacyjny i literack i — składają się na całokształt 
pisma. „Drużyna" w spółdziała ze w szystkiem i organizacjam i m łodzieży, 
stojącem i zdała o d 'w a lk  party jnych , a w szczególności ze Z jednoczeniem  
Stów . Młodz. Polskiej i H arcerstw em  Polskiem . — A dres: W arszaw a, Ko­
pern ika  30, 1-sze p., C entralne I ow. Rolnicze.

,.łskry“, Tygodnik dla m łodzieży. Książnica Pol. Tow . N auczycieli 
Szkól Ś rednich  i W yższych, w W arszaw ie, N ow y-Św iat 59. W  Ns 10-ym 
„Iskier" Al. Janowski opow iada w żyw y i barw ny  sposób p. t. „W spo­
m nienia z raju" o swoim pobycie na w yspach H aw ajskich, M. G erson- 
D ąbrow ska w bogato ilustrow anym  artykule  kreśli dalej życiorys J. Ma-
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tejki, K. Chm ielewski kończy opow ieść „O Jaśku Budowniku i jego na­
uczycielu M ucharzć". Nadto num er zaw iera  drobne artykuliki, in te resu ­
jące dla m łodych czytelników .

Bronisława Ostrowska „Gwiazdka Polskiego Dziecka". W arszaw a, Ignis. 
1923. A utorka „Bohaterskiego Misia" ofiarow ała dzieciom  na gw iazdkę 
śliczny zb iór w ierszy. Cala poezja, ogrom ny urok św iąt, zaczarow any 
św iat szopki, zabaw ek, bożego drzew ka, kłapiący cap i buchająca po ośnie­
żonych drogach kolęda, sp lo tły  się pod p iórem  utalen tow anej poetki 
w  przem iłą  dla ucha polskiego pieśń, k tó ra  dzieciom  „świat cały pokaże 
zw ięcie, jak czarodziejskie zw ierciadło. Tylko masz poznać zaklęcie, Se- 
śam u klucz — Abecadło".

X. IV. Adamski. B i b 1 j o t e k a O ś w i a t o w a  n r .  1: Jak przema­
wiać w StowarzyszenlachMłodzieży, gdzie podane są n iezbędne wskazówki 
tak ideow e jak i techniczne w ażne dla m ów ców  i p re legen tów  na zeb ra ­
niach oświatowych.

B i b l j o t e k a  O ś w i a t o w a  n r .  2: Jak przygotować młodzież do 
słuchania i wygłaszania wykładów, je s t jakoby  dopełnieniem  pow yższego, 
a w ciaga i zachęca m łodzież do próbow ania  swoich sił w tym  kierunku.

Klimek. Lekka atletyka I musztra. B i b l j o t e k a  W y c h o w a n i a  F i-  
z y c z n e[g o n r .  3 i 4 m ają doniosłe znaczenie w letnim  czasie, kiedy ruch 
sportow y w  całej pełni rozw ijać się może. Pow yższe w ydaw nictw a zain­
te resu ją  n iew ątp liw ie każdego pracow nika na  niw ie ośw iatow ej.

K O N K U R S .
Zarząd Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Wołkowysku 

ogłasza KONKURS na stanowisko DYREKTORA 8-klasowego Koe­
dukacyjnego Gimnazjum Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w W ołko­
wysku. Dyrektor gimnazjum otrzymuje etat nauczyciela gimnazjum 
państwowego, pobory według norm dyrektorów gimnazjów pań­
stwowego, pobory według norm dyrektorów gimnazjów państwo­
wych oraz mieszkanie w naturze. Kandydaci z ukończonemi wyż- 
szemi studjami i dłuższą praktyką pedagogiczną zechcą składać oferty 
na imię Zarządu Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Wołkowysku.

T reść  N» 12: Kilka uwag w spraw ie b ib ljo tek  ruchom ych, p rzez K. 
P re jzn era .—Okólnik Zarządu Głównego P. M. S.—O książki na kresy w scho­
dnie.—Spraw ozdanie z działalności Kół P. M. S.—Kronika.—Książki i pisma 
nadesłane.—K onkurs.—Spis rzeczy  w roczniku 1923 m iesięcznika P. M. S.

R e d ak to r  Jó zef Stemler. W y d a w ca  Józef Świeżyński.

Adres Redakcji i A dm inistracji: W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 7 m. 4.
P rzedpłata rocznie mkp. 60000 z przesyłką.

D ruk F. O rzechow skiego, W arszaw a, K rólew ska 3.
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